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OBCHOD 
trzydziestolecia 

węgierskiej partii komunistycznej 
BUDAPESZT (PAP). - Z oka7ji 

trzydziestolecia jstnienia węgierskiej 
partii komunistycznej odbyła się w 
budapeszteńskiej 1(1lie1kiej hali spor­
towej uroczysta akademia. 

Powrót górników polskich z Francji! 
W urocZ)"Stości wzięli udział czło?­

kowie kierownictwa Węgierskiej 
Partii Pracujących, aktywiści z ca• 
łego kraju, oraz delegaci zagranicz­
ni. 

Przedstawiciel Polski Ostap 
Dłusld został za.proszony do Prezy. 
dium. 

Wzruszające manifestacje ludności 
siedlonycb przez faszystowską 

W dniu 21 bm. do .Międzylesia, na gra.nicy polsko-czechosłowackiej, 
J)rzybył kalejuy trans;part g&rników- i·epatl'i.antów z Francji. Wraz z tren. 
sportem p1nvróciło do kraju 5 robotników polskich z rodzi:nami. któn:y 
zos:.au wysiedleni za. udział w strajkach. 

Pcwt".1.cającym repatrfa.ntom i wysiedlonym robotnikcm władze 
i społeczeństwo miejscowe zgotowal:v niezwykle serdeczne przyję'cic. 

na cześć Polaków 
poli~ję Mocha 

i politycznego mas pracujących 
Francji 

Od dnia 4 paźdz.iern.ika, tj. ogłosze-
nia strajku, tow. Sanka ,był stale 
prześladowany, a 2 listopada wręczo­
no mu w komisariacie policji zawia­
domienie o wysiedlE!niu. 

rzyn;y stosunek do ZSRR. 
Na wiadomość o wysiedleniu Pola­

ków, górnicy francuscy zorganizo­
wali wielką manifestację protesta­
cyjną, a w dniu wyjazdu stawili się 
na dworzec, odprowadzając wysie­
dlonych towarzyszy pracy. 

Główna uwaga zebranych skoncen 
trowała się na przemówieniach, wy­
głoszonych przez przewodniczącego. 
oraz glJaeralnego sekretarza Węgier­
skiej Partii Pracujących: Szakasits• 
i Rakoszi'ego. 

szannhai arzunotowuie się do obrono Na granicy oczekiwał powracają­
cych ,starosta bystrzycki, :przedstuwi­
cle1e wła<lz admi.'1.iStracyjnych, partyj 
robotniczych, związku zawcdo\vego 
górników i przedstawiciele miejsco­
wego społeczeństwa. 

Tow. Karol Sonka, którego wy- B:!.da,nie przez tajną policję trwało LONDYN (PAP). Według donie- I wszystkich dworcach, oraz na szó-
siedllli wrai; z ośmioo~obową rodziną, 4 godzin:;. sień agencji Reutera z Szanghaju, w sach prowadzących do miasta. 

Gdy killmwagono•11ry pociąg z re­
patriantami wjechał na ierytorium 
PolSki orkiestra odegraia Hymn Na­
rudowy, a żołnierze i przedstawiciele 
Komitetu Obywat~kiego powita.i 
pl"Z"J>byłych chlebem i solą, oraz 
c;r"ciką ziemi ojczy-ite,i. 

zobrazow:ał metody d~iałania tajnej Przez maltretowania wymuszano I mieście, oraz w jego okolicach pro- Na zarządzenia te wpłynął przede 
policji francuskiej, która nie prze. na~óżnorodniejsze ze-mania. wadzi się gorączkowo przygotowa- wszystkim fakt pojawienia się więk 
biera w środkach. zmicrzajf\cyd1 do Z~dano także odpowiedzi na. pyta. I r..ia obronne. • szych ludowych oddziałów party_ 
zlikwidowania ruchu zawcdo)o\'ego I nie, /aki jest jego i innych towa- Wprowadzono ścisłą kontrolę na zanckich w pobliżu Szanghaju. 

l ']aściwe ipowitanie odbylo się na 
.~t · -Ui w Międzylesiu, gdzie zebr<J.lu 
i:i audność ze sztandarami i orkie­
strą. 

n I saskie metody nacisku 
podczas ·głosowania· nad nokojową rezolucją radziecką nie zdołały 

zmusić wszystki~h delega.tów do ślepego poslus1eństwa 
W imieniu Rządu serdecznie powi­

tał reemigr.:mtów' i wysiedlonych, 
starosta by.sttzyckl Sknrzyliski, lrló­
ry zar>cwnil ich, że w Polsce Ludo-
~ej b~dzie d<>tic p!'acy i chleba. dla PARYŻ (PAP). - W łrnl.ach dzicn- lo negatywne stanowisko <fu tego 
ll<l\•11r:i.roiąc. di ~ Frandi l'o!aków. nlkarskich, obecnych na :plenarnym punkiu rezolucji radzieckiej, 6 dele-

Odbicrając wiązankę kwiatów Jan posiedzeniu Gene;-a]nego Zgroma- gatów głosowało za tym paragrafem, 
Ket, w imieniu wysiedlonych. po- dzenia ONZ, ".V cwsi~ dy.3.ku.>ji i gło- 14 wstrzymało się od g-losowania, a 
tiziękował za opiekę władzom pol- .:::owania nad różnymi projektami re- 8 delegatów wolało uprzednio -wyj.śle 
;;kim i wyraził radość z powrotu do zolucji w sprawie rozbrojenia, zwró- z sali o!>rad, nic chcąc brać na sie. 
wolne.i Ludowej Pobki, dążącej do ceno uwagę na charakterystyczny bie odpowiedzialności wobeo wła-
socjalizmu. przebj.eg i wyniki ,głosowania. snych narodów za. wystąpienie prz~-

W dnli~niu Wojska Polskiego prze- Ze strony anglo-amerykańskiej u- ciwko temu punkt1>wi. 
r.1awiał przedstawiciel WOP mjr żyto wszelkich·wysiłków i wp?.ywów, Tak więc, pomimo niesłychanego 
Mańka. celem maksymalnego poparcia pro- nacisku anglo - amerykai1skiego, 
Z"kończenie uwczystości powital- jektu rezolucji państw zachodnich, a punkt r~zolucji radzieckiej mówiący 

nycb od./Jylo f;i{; mi terenie punkiu cdciągnięcla głosów od rezolucji rn- o zakazie prod:i,kcji •i wykorzystyw<J.­
'l;ta:tJ • ·cg i'UR: gd'.:ie · ~ ~mtl-, ~zie" , }. · :t4 >; llif!l;i ~ · 'Cśtóv. Wtt'­
stawicielaml wlaoz -prz.emawiali ów- :\V tWJmencie. kiedy przystąpiono jennych u;iadł pra!rtycznlo zaledwie 
nic:1:: przcdsta\viciel związku zawo- do glosowania. nad poszczególnymi dwoma glosami, 'tj. 3() na 28 gł~ów. 
dowc~o górników i sekretar;; Komi- punktami rezolucji radzieckiej w Podobnie przedstawiała się sprawa 
tetu PO\viatowego PPR. sprawie ograniczeni.a o 113 zbrojeń w głosowaniu nad paragrafem, mó-

w wzrusz:::jących słowach oupo- i sił zbrojnych pięciu tnocarstw, oraz v.-iącym o tym, że pawszechne :istotne 
wied:ia"!: górnik reemigrant Fridrych, zakazu broni atomowej, zdenerwo- ograniczenie zbrojeń o.d.powiada za­
któ~·y wyraził radość z powodu po- wanie w obozie anglosaskim doszło daniu ustanow:i€nia trwałego poko-
wrotu do Ludowej Polski. do szczytowego punktu. ju i utrwalenia międzynarodowego 

Po z.nkcńczeniu uroczysteś::.1, repa- Przedsb.wieiel generalne.go sekre- bezpieczei'1stw::i. 
trianci :umpatrzeni zostali VI'. za- ta:rii>.tu, cbliczający głos:;:. zmnszony ~rzeeiwko temu punktowi rezolu­
śwfW.czenfa, pieniądze i zarejcstro- był kilkakratnie zapyty\vać różnych cji radzieckiej na 58 delegacji głoso­
wali się u delegatów· pos.uzególnycb dclegattJ\'? o ich stanowisko. 1>onic- walo tylko 31 - 7 <lelegaaji wypo­
;ałęzi i>rzemysłu do prac~·. w2iź cdpowiedzi były niejasne i nic- wiedziało się za tym paragrafme; M 

Wysiedleni, w rozmowie ?. przed- dosłyszalne. wstrzymało r.ię od głosawania (w tym 
stawicie1aml SAP, przedstawili ca- W głoSQwaniu za paragrafem,. mó. i francus!Ul) a 6 opuściło zawcasu 
łą grozę położenia francuskiej klasy wiącym, że zakaz produkcji i korzy- s.tle. 
robotniczej. która jest gnębiona stania z energii atomowej dla celów Pi·zeciv/ko paragr<ifowi, mówiące. 
przez rz.1d kapitalistyczny z 1\iochem wojennych posiada najważniejsze mu o ograniczeniu zbrojei'1 pięciu 
na czele. znac~nie, na 58 delegatów 30 zaję- mocarstw o 1/3 glosowało 36 delega„ 

ŚWIĘTO ARTYLERII RADZIECKIEJ 
lmponuiqce ob„chody we wszystkich 

l\IOSKWA {PAP). Społeczeństw o ra.dzieckie obchodltilo w niedzielę 
urOC'Zyścle doroezne Swięto Arty le tii. Swl~to . to, ogłoszone w rocznicę 
!>Odjęcia. pr;:e;o: pot~nc sih• artylerii radzieckiej ofensywy pod Stal1n­
gradem, u;>:imię1nienia zasługi arty foril, Jako głównej siły uderzeniowej 
armii 1~ziccJdej. 

Minister Sił Zbrojnych• ZSRR -
uiarsz:tlek Bułgar· wydał z oll;hzji cinlm jednego kilometra czynnych 
Sw~ęta rozkaz dzienny. b;o;ło .przeciętnie do 250 llział, za5 w 

W sobotę wleczol'em w sali Tea- bitwie o Berlin siła ognia wynosiła 
fru Armii lUdzit>ckicj w Moskwie 610 d1Ja1 na jeden kilomek. 
odbyła ~ię urcczysfa akademia po- Ofensywa artyleryjska, wprowa· 
święcona Dniu Artylerii. d?:onllo do sil'ategli armii radzieckiej 

l\illrszalek Jakowlew wygłosił przez generalissimusa Slali11a, odc. 
przemówienie, w którym podkreślił grała decydującą rolę w słynnych 
m. in., że w okresie drl!g!cj wojny I dziesięciu uderzeniach w roku 1941, 
światowej siła ogni.a attylei·ii ra- a szczególnie w walkach o wyzwo-
dziecki~j w-aosła pięciokrotnie. I lenie Polski i jej stolicy. 

W bitwie stalingraddtiej na od- Marszałek Jakowlew ztlustrował 

miastach ZSRR 
potęgę artylerii radzieckiej następu 
jącyc.li cyfraini: 

W ciągu trzech ostatnich lat woj­
ny przemysł radziecki pródukował 
rocznie 120 tysięcy dział, 450 tysię­
cy ciężklich karabinów maszyno_ 
wych, około dwóc;h .qiilionów auto­
matów, 100 tysięcy miotacz~· min. 

W jednym roku 1944 wyprodulte­
wano ponad 240 milionów pocisków, 
bomb i min. oraz 7.400.000.000 na-
b~. ' 

Wszystkie dzienniki moskiewskie 
po.święciły niedzielne numery świę­
tu Artylerii, podkreśla)ąc, że pod.że 
gacze wojenni nie powinni zapomi­
nać o miażdżącej przewadze broni 
rad:deckiej, którą podczas ostatniej 
wojny zademonstrowała artyleria. 

„Prawda" pisze w artykule wstęp 
nym m. in.: 

„Zdemobilizowani artyle:rz~ści ra­
dzieccy pracują dziś w JttUdsiębior 

cyj na 58, przeciwko punktowi, prze- mujących slę od głosowania wzrosta 
widującemu zakaz bront atomowej - do 19, a w trzecim do 20. 
S7, zaś przeciwko projektowi utwo- Niekt-Ore punkty odrzu~no mini. 
rzenia międzynarodowego organu malną większością głosów. 
kontrolnego w ramach Rady Bezpie- Przy głosowaniu nad punktem. do-
czef~twa - 35 na 58 delegatów. magi;:jącym się szybkiego rozwaąza-

Jcszcze bardziej wymowny był nia problemu ograniczenia zbrojet1. 
przebieg głosowania nad projektem k ł • b · 
rezolucji polaklej w sprawie rcnbro- stosune g os.ow ył następuJący: za 

tym punkiem 7 delegacyj, przeciwko 
jenia, zbliżony do projektu radzie- _ 13. wstrzymujących sil! 00 gloso„ 
<'kiego. wania .8, a 15 delegacji ni~ brało w 

Nad poszczególnymi paragrafami ogóle udziału w głosowan'iu, jakkol-
tego prnjektu głosowano nie imien- w.ie1' w :;,vjęksr()fcl ma:d{\"\'7:lly .ńe 
me, « p.r;;ez pó~etile'~· · na sali. 

Ilość delegatów. wstrzymujących 
się od głosowania, a nie -przeciw- Pt"Zyklad głos11wanla na.il posuze· 
nych p1·-0jektowi polskiemu, jak do gólnymi paragrafami projektów re. 
tego zmierzali Anglicy i Amerykanie, zolucji Polskiej i radzieckiej wsk.a­
rosła przy ka;idym kolejnym para- zują wyraznie, że pomimo różnych 
grafie. met.od i nacisków, stc$0wanych 

I tak, w głosowaniu nad pierw- przez Anglosasów, Nm UDAŁO SIĘ 
szym punktem projektu rezolucji ZMUSIĆ DELEGATÓW KILKUNA· 
polskiej, wstrzymało się od głosu 17 STU P ~STW DO SLEPEGO POD„ 
delegatów, należących do obozu mo- PORZĄDKOWANIA SIĘ DYREK· · 
c.a.t.stw zac11odnich. TYWOM KIEROWNICTWA AME-

Przy punkcie drugim ilość wstrzy-1 RYKA~SKIEGO. 

Sfraik. załodi 
największego 

LONDYN (PAP). Przewidziany na 
sobotę odjazd największego trans­
atlantyku na świecie „Queen Elisa­
beth" z portu Southampton do No­
wego Jorku odwołano niemal w ostat 
niej chwili na skutek strajku ponad 
400 osób, wchodzących w skład za­
łogL 

Strajk ogioszono na znak solidar­
ności z amerykańskimi robotnikljmi 
portowymi. którzy nie pracują już od 
szeregu dni. 

Przewiduje się, że strajk obejmie 

transatlantyku 
również załogi na O\VÓCh innych 
wielkich transatlantykach „Queen 
l\lary" i •• Mauretania". 

P.rzedstawiciel strajk1.1jących na 
okręcie „Queen Elisabeth" ośwfad­
czył, że powrócą oni do pr~y d1>pie­
ro z chwilą zakończenia. zwycięskie. 
go strajku robotników portowych w 
N1>wym Jorłtu. 

Ośv1iadczeni~ Ev ?tła 
w sprawie Berlina 

PARYŻ (P,t\P). Przewodniczący 

Spaak fo. rmu ie obecnej ses.ii Generalnego Zgroma-
1 dzenia ONZ Evatt złożył oświadcze. 

nowy gabinet belgijski nie, w którym wyraził nadzieję, że 
BRU-.l:{SELA (PAP)._ Regent bel- spór w sprawie Berlina zako1."iczy się 

gijski książę Karol, powierzył do- porozumieniem. , 
tychczasowemu premierowi Spaako- Evatt dodał że porozumienie to 
wi misję utworzenia nowego gabi-) umożliwi zwolanie konferencji Rady 
netu. Mi . t . S Z . . h Spaak oświadczył, że przypusz- rus row praw . agran:cznyc 
czalnie zdoła sformo,~ać gabinet dol czterech mocarstv·; w sprawie trak· 
dnia 22 bm. tatu pokojowego z Niemcami. 

KOMUNIKAT 
stwach przemysłu socjalistycznego i Wojewódzki Komit.et Uezczen!ia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
na polach kołchozowych. Robotnimych - podaje do wdadomoścl, że dziś, dn:a 22. 11. 1948 r., 0 go. 

"Iwan wędr1Ją1ego ambasadora„ 
Czy ffgrrirnan będzie następcą M~rshaUa? 

LONDYN {PAP). - Waszyngtoń-1 rykańskiej" dla Zachodniej Europy 
s:ti korespondent agencji Reutera -Harrimanem. 
komunikuje, że w Z\,,-iązku z powi·o- Powszcch.nie przew1duje się, Ż':! 
tem prezydenta Trumana z urlopu Jl.tiarshall pozostanie w Waszyngtmlie 
wypoczynkowego na Flory<lzie do przez dłuższy czas !• prawdotlcdobnie 
stolicy USA, cnraz częściej Im1i.1 nie pGwrćd już do Paryfa. 
pcgło~kl o ustąpieniu Itfarsba.lla. ze Stanowisko kierownika delegacji 
stanGwiska ministra spraw zagra- amerykańskiej na obecnej sesji ONZ 
nłcznych. objąłby Fo;;t~r Dulles. 

K respondent shvierdza, że Tru- Obecność Harrimana w Waszyng-
man przeprowad~i, natychmiast po tonie wląże się w tamtejszych kolach 
'POWtocie do Białego Domu, szereg politycznych z pogłoskami, że prze­
rozmów z Marshallem i z „wędrują- widziany on jest na następcę Mar. 
cym ambasadorem" ,,pomocy amc- shalla w D'lpartamencie Stanu. 

I 

Jednakże artylerzy~. jak i wszy- d7Jin..e 10 w sali konferencyjnej OKZZ, przy ul. Traugutta. N1· 18, odbę!W4e 
scy żołnierze naszych sił zbrojnych, się zebranie rozszerzonego Plenum \Vojcw6dzldego Uczczenia Kongresu 
śledzą uważllle to, co się dzie-je poza Zjednoczeniowego, na którym omów'Jony będzie program i dEiałalność 
granicami ZSRR. kom:iit.etów. 
Obserwują oni zbrodniczą działał- Na powyższą konferencję \•;iimj się stawić obok zaproszonych -

noić kliki międzynarodowej reakcji, 
układającej plany wywołania no- wszyscy insh·uktorzy i przewodniczący Sekcji Propagandy 
wych konfliktów. ' przy Komitetach Powiato\vych i Miejskich PPR i PPS, kierow-

2'.wiązek Ra~iecki, wierny sw~ nicy wszystkich świetlic województwa łódzkiego, oraz przedsta-
pobtyce pokoJowej, konsekwentnie • · l t h K •t t • U · K z· d i bezkompromisowo walczy przeciw w1c1e e ereuowyc om1 e ow czczema ongresu Je nocze-
ko knowaniom podżegaczy wojen- niowego. „ 
nycb, kroCZJlC na czele wszystkich sił Obecność wezwan:ych obow;ą.:r.kow-.i.. 
demokratycznych I anbimperiall. l Biura KonE.tetu mieszczą sił,) w KW PPR ul. P.iotl'kowska Nr 55, 
siycuiych"1 telefon 146-82 pnu 



Str. 2 KURIER POPULARNY Nr 322 (1106) 

/llen1J1 9 qk Swiątkowshi . ' 

K nstytucJ· ołski go ruchu ro tniczego· 
Artykuł ten traktuję jako zaga_ 

jenie dyskusji, mającej odbyć się w 
szerokich kołach naszej Partii na te 
mat ogłoszonego projektu statutu 

Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- Druga zasada, która wiąże się z 
czej. pierwszą, wymaga stałego i ścisłego 

Projekt statutu Zjednoczonej Par- związania się członka z organizacją 
tli poprzedzony jest projektem wstę partyjną. Członek Partii winien brać 
pu do statutu. czynny udział w życiu politycznym 

Z 
Partii i kraju, walczyć ofiarnie z WY 

osady programowe zysldwaczami, z imperializmem, fa-
szyzmem i reakcją, utrzymywać CZ}'n 

~stęp .t~n st~nowi lakoniczną jak cza zwycięstwo marksizmu_leniniz- ny kontakt z ~asami J:>ezpartyj~y'ch, 
naJbardz1eJ zwięzłą deklarację ideo-1 mu nad reformizmem i nacjonaliz- · reI?rezen~owac Il:a kazd~ odcml~~ 
wą, syntezę zasad programowych, mem, wzmaga siły klasy robotniczej limę P?~1tycz?ą 1 s.tanow1ska Pa~1, 
które zgodnie z ar.t. 1. I?rojektu sta- i podnosi jej rolę kierowniczą w P?dnos1.c swoj poziom uśwladom1e­
tutu uznać. równtez wmien za swoje walce ludu pracującego o umocnie- ma polityczn~go, przodować Y' pra­
zasa~.Y kazdy członek Zjednoczonej nie pa11stwa demokracji ludowej, 0 cy z~wodoweJ, w WYdajnośct i dy-
Partu. ugruntowanie naszej niepodległości, scyplmie •pracy. 

Wstęp zawiera najbardziej podsta o złąmanie. oporu sił kapit.alisty?Z· w tym celu _ dla jak najwięk­
wowe zasady ideologiczno _ progra- nych, popieranych przez imperia_ szego uaktywnienia członków Partii 
~owe Zjednoczonej Partii, m!anowi li~m, w walce o ~udow~ socjalizm1;1. - według projektu statutu (art. 49, 
cie m. in. określa pozycję Zjedno_ ZJ~dnoczona Partia st01 na gruncie 50) koło partyjne strmowi podstawo 
czonej Partii jako czołowego, wrga- ~OJUSZU robotnkzo -. chłopskiego, kie we ogniwo organizacyjne Partii. Ko 
nizowanego oddziału polskiej klasy 1 uje walką mało-. 1 średnior?lnych ło partyjne wiąże całą Partię i jej 
robotniczej - przodującej siły na- chłop?w z wyzyskiem kapitahstycz- kierownictwo z klasą robotniczą 1 
rodu polskiego ł jako nnJwyższej n~m l dąż! do stworzenia warun_ masami ludowymi. 
formy organizacji klasy robotniczej, kow stopmowego i dobrowolnego 
wyrazicielld interesów ludu pracują przechodzenia mas chłopskich na 
cego miast i wsi; jako ideologię Zje_ drogę gospodarki socjalistycznej. 
dnoczonej Partii wstęp ustala zasa- Wstęp ok.J;eśla stosunek Zjednocz<>­
dy markaizmu - leninizmu; podnosi nej Partii do partii obozu demokra-

Zadania Koła są bard:ro doniosłe, 

a) organirowanie działalności człon. 

• znaczenie utworzenia Zjednoczonej tycznego, do inteligencji pracującej, b) 
Partii kładącej kres z górą pół wieku do młodego pokolenia, do nauki i 
tnvającemu rozłamoWi w szeregach sztuki, podkreśla dążenia do pełne­
polskiej klasy robotniczej, co ozna- go równouprawnienia kobiet. 

ków Kola celem wprowadzenia 
w życie linii Part.U w terenie; 
uświadomienie bezpartyjnych ro­
botników, chłopów, pracowników 
umysłowych, o słuszności polityki 
i haseł Partii oraz mobilizowanie 
ich do wykonania zadań, stawia­
nych przez Partię; T rodycje Zjednoczonej Partii 

Wstęp określa tradycje, jakich 
Zjednoczona Partia jest ·spadkobier­
czynią: są to najlepsze tradycje bo_ 
jowników narodu polskiego o wol­
ność i postęp społeczny, są to rewo­
lucyjne tradycje polskiego ruchu ro­
botniczego I Proletariatu, SDKP 
i L, KPP i lewicowego nurtu PPS. 

botniczego, a zwłaszcza z doświad­
czeń WKP (b), czołowego oddziału 
światowego ruchu robotniczego, or_ 
ganizatora i kierownika zwycięskiej 
rewolucji i budownictwa socjali­
stycznego w Związku Rad~ ~ckim. 

c} przewodzenle masom pracującym 
w walce o wykonanie planów go 
spodarczych, o wzmożenie wydaj 
n-0śct i dyscypliny pracy, o roz_ 
wój współzawodnictwa pracy; 

d) stała troska o poprawę material­
nych i kulturalnych warunków 
życia mas pracujących o zaspoko 
jenie ich codziennych potrzeb; 

e) tępienie nadużyć, marnotrawstwa 
i biurokratyzmu na swym terenie 

Partia żyje, walczy i rozwija się, 
gdy stwarza ona możność każdemu 
człmlkowi Partii. brania udziału nie 
tylko w akcjach realizujących linię 
Partii, ale również w obradach i dy 
skusjach przygotowujących ustalenie 
tej lin.il. Powoływanie organów i 
władz partyjnych w drodze szero­
kich demokratycznych ·wyborów, pra 
wo każdego członka Partii dyskuto­
wania wewnątrz Partii wszystkich 
interesującyctl Partię zagadnień, pra 
wo do krytyki nad działalnością 
wszystkich organów i włudz partyj­
nych, prawo odwoływania się do 
wszystkich instancji partyjnych -
to są czynności zapewniające życie 
Partii żywą treścią, wnoszoną przez 
jej członków. 

Druga właściwość, wynikająca z 
centralizmu partyjnego sprawia, że 
Partia jest organizacją zwartą, 
sprawną, zdyscyplinowaną, dyspozy 
cyjną, staje się monolitem ideolo­
gicznym i orgQnizacyjnym. Centra­
lizm partyjny polega na bezwzględ­
nym przestrzeganiu dyscypliny par­
tyjnej i bezwzględnym podporządko 
waniu się mniejszości uchwałom 
większości, polega na bezwzględnym 
wykonywaniu uchwał i dyrektyw 
wyższych władz partyjnych przez 
władze niższe. Gdy zapadną uchwa­
ły obowiązujące, nie ma dyskusji. 
Tylko zwarta i żelazna dy~cyplina 
pozwoli Partii • awangardzie kla­
sy robotniczej spełnić jej historyc~­
ne zadania, wynikające z przodowmc 
twa klasy robotniczej w walce o SO 
cjalizm. Tylko żelazna dyscypliJ?-a u­
suwa ewentualne zahamowarua w 
zdecydowanym i . nieprzerwanyi;n 
marszu Partii, a z ruą i mas pracuJą 
cych do socjalizmu. 

W krótkim l•ursie WKP (b) jest 
powiedztlane: 

„Historia Partii uczy przede 
wszystkim, że zwycięetwo rei+-o­
lucji proletariackiej ..• jest niemo­
żliwe bez rewolucyjnej partii p~ 
letaroiatu, wolnej od oportunizmu, 
nieubłaganej w stosunku do kom­
promisowców i kapitulantów, re­
wolucy jnej w stosunku do burżu„ 
azji ... ''• 

Socjal - demokratyczne partie Za­
chodu, partie II Międzynarodówki, 
przedwojenna PPS, nie chciały i nie 
mogły doprowadz.!ć do zwycięstwa 
rewolucji proletariackiej, ponlewail 
były one nie bojoWYffil partiami pro 
letar!atu, prowadzącymi robotników 
do władzy i socjalizmu, lecz były a­
paratem wyborczym, przystosowa.. 
nym do walki parlamentarnej, były 
faktycznie drobno - burżuazyjnymi 
partiami reformistycznymi. Utn;ymy 
wanie istnienia takich partu ozna­
cza skazywanie proletariatu na nie­
uniknioną klęskę. Stąd, według słów 
tow. Józefa Stalina, konieczność: 

„nowej partii, partii bojowej, 
partii rewolucyjn8j, dostatecznie 
smialej, by poprowadzić prole• 
tariat do walki.„, dootatecznie rfo 
świadczonej, by rozeznać się w 
skomplikowanych warunkach r(j. 
wolucyjnej sytuacji i dostat~rni8 
~iętkiej, by ominąć wszelkie pod„ 
wodne kamienie na drodn do pj 
~lu". 

Zjednoczona Partia opiera swoją 
działalność na dorobku ideologicz­
nym PPR, która w okresie hitlerow 
skiej okupacji stanęła na czele wal­
ki o wyzwolenie narodowe i społecz 
ne, przygot.owała warunki dla obję­
cia władzy przez masy ludowe pod 
kierownictwem klasy robotniczej, a 
po WYPędzeniu okupanta przewodzi 
la w walce o ugruntowanie demo· 
r..racji ludowej, rozbicie s.lł reakcyj. 
nych i realizację rewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych. 

Zjednoczona Partia wiąże niero­
zerwalnie sprawę utrwalenia niepod 
ległości Polski i jej rozwoju ku so­
cjalizmowt z prowadzoną pod prze_ 
wodem Związku Radzieckiego wal­
ką międzynarodowego obozu demc•­
kracji i socjalizmu przeciw imperia_ 
lizmowi i faszyzmowi o pokój, woL 
ność narodów, demokrację 1 socjd­
llzm. 

pracy; I 
f) zwalcżanie reakcyjnej propagan- . . • 

Doświadczenia WKP(b) 

Zjednoczona Partia przejmuje do 
rebek odrodzonej PPS, która zrywa 
jąc z reformizmem i nacjonalizmem 
przedwojennej PPS i nawiązując do 
najlepszyc.11 tradycji lewicowego nur 
tu PPS i RPPS, stanęła na gruncie 
jedności klasy robotniczej i wniosła 
wydatny wkład w walkę z reakcją 
i w budowę demokracjj ludowej w 
Polsce. 

Zjedn0czona Partia działa zgodnie 
z zasadami międzynarodej solidar­
ności klasy robotnicze! i czerpie na 
uki z bojowych doświadczeń polskie 
go i międzynarodowego ruchu ro-

Dwa ostatnie ustępy Wstępu do 
statutu, ustalające cel Zjednoczonej 
Partii, którym jest zbudowanie u­
stroju socjalistycznego, oraz określa 
jące Zjednoczoną Partię, jako jedno 
litą bojową organizację, czerpiącą 
siły ze zwartości swych szeregów, z 
jedności woli 1 jedności działania, ze 
świadomej jednakowej dla wszyst­
kich dyscypliny i ofiarnej p1·acy 
swych członków - określa z gf.iry, 
w jakim kierunku pójdą zasady or­
ganizacyjne Zjednoczonej Partii: or 
ganizacja Zjednoczonej Partii winna 
iść w kierunku możliwie najdalej 
posuniętego demokratyzmu z jed­
nej strony i możliwie najdalej idą­
cej zwartości, ideologicznego scerflen 
towania, dyspozycyjności i dyscypli 
ny z drugiej strony. 

Czołowy oddział klasy robotniczej 

Zjeru;oczona Partia stanowi czoło I ich do§wiadczeniem, rewolucyj• 
wy, ś'".1adomy swych celów, !X>jowy, nością ich bezgraniczną wierno. 
zorgan!zowany oddział polskiej kła- , . ' . . ,, 
sy robotniczej, najwyższą formę jej scrą. sprawie proletariatu (Józef 
organizacji klasowej. Stalin). 
Mówiąc, że Partia jest czołoWYm 

odd:!.iołem klasy Robotniczej, mamy 
w pierwszym rzędzie nu myśli jej 
członków. Partia wówczas może być 
czołowym oddziałem klasy robotnL 
<"Zet gdy w 'ej szeregach kroczą: 

„najlepsi synowie tej klasy, gdy 
będzie ona mogla posługiwać się 

Jest ce. p1e:rwsza zasada organiza­
cyjna pt:rtii robotniczej, a więc i 
Z.jedr'MZ ·•1E: ; Partii klasy robotni­
czej. Z tej ~asady wynika, że partia 
jest organizacją tych, którzy rów· 
nież czynami swoimi wykazali wier. 
ność idei marksizmu - leninizmu, 
wierność sprawie proletariatu. 

dy, szkodnictwa gospodarczego, W tej .sprawie ~alezy .odwoła<; się 
oraz WYOstrzenie czujności mas do doświadczeń teJ partii robotruczej 
ludoWYch wobec wszelkich dzla- która przeprowadziła i wygrała wal 
łań wrogów klasy robotniczej i kę o ustrój socjalistyczny-WKP(b). 
Polski Ludowej; Wiemy, że zarówno w okresie walki 

g) dbałość 0 rozwój i należytą pracę o wład~ę, jak i w okresie b~downic 
organizacji zawodowej, Rady Za. t~a ~OCJ~lf.styczneg~ zwartoś~, dyspo 
kładowej, miejscowej Spółdzielni zycy3nośc 1 dyscn>lina part:nna b~: 
i innych organizacji społecznych ły -podstay.rowymi zasad~t;t1 orgaru 
i gospodarczych; zacJi i działflllia tej Partii. 

h) przyjmowanie do Partii noWYch Zasady demokracji wewnątrz-
członków (kandydatów); partyjnej wyrażone zostały w spo­

sób najzupełniej jasny w projekcie 
statutu m. in. w następujących arty 
kulach: 

i) praca nad podniesieniem ldeolo-­
gicznego i politycznego uświado­
mienia członków i kandydatów 
oraz nad opanowaniem przez nich 
zasad marksizmu _ leninizmu; 

j) piecza nad politycznym, moral­
nym, zawodowym WYchowanlem 
młodzieży pracującej. 

Widzimy więc, że Zjednoczona 
Partia stawia na człowieka i obywa 
tela, na szeregowego Partii, na jego 
oddanie idei wyzwolenia klasy ro. 
botniczej, na jego inicjatywę, na ty_ 
siączne masy członkowskie. 

Centralizm 
demokratyczny 

Struktura organizacyjna Partil -
awangardy klasy robotniczej łączy 
w sobie dwie zasady: po pierwsze -
zasadę możliwie najszerszej demo· 
kracji wewnątrz-partyjnej, po dru­
gie - zasadę centralizmu partyjne­
go. 

Pierws1..a zasada polega na .tym, że 

a) art. 3 - prawa członków; 
b) art. 4 i 5 - sprawa przyjmowa. 

nia i WYkluczania członków i kan 
dydatów przez koła partyjne; 

c) art. 14 p. p. a) i b) - wybieral­
ność wszystkich kierowniczych 
władz Partii i obowiązek składa 
11ia sprawozda{l przez władze 
organizacjom partyjnym; 

d) art. 19. Procedura przy WYborach. 
Tajne głosowanie. Nieskrępowa­
na i twórcza krytyka i samo kry. 
tyka. Prawo swobodnego i rzeczo 
wego omawiania polityki Partii 
na zebraniach partyjnych. Prawo 
odwoływania się do wszystkich 
instancji partyjnych; 

el art. 49 i 50. Szerokie prawa i wie! 
kie obowiązki . ltoła partyjnego, 
polegające na rozwijaniu najdalej 
posuniętej aktywności członków 
Koła. 

Centralizm partyjny w projekcie 
statutu m. in. wyraża się: 

podstawową linią partyjną i za­
sadami programoWYffil; 

b) W art. 14 p. p. C) i d), traktują 
cym o dyscyplinie, podporządko­
waniu się mniejszości uchwałom 
większo_ści, podporządkowaniu si~ 
niższych władz 1 organizacji u. 
walom i dyraktywom wład wyt­
szych; 

c) w art. 15 - uchwały organizacji 
i władz partyjnych nie mogą stać 
w sprzeczności z linią Partii i 
uchwałami wyższych władz par­
tyjnych; 

d) w art. 21 ust. ost. - zakaz frak­
cyjności i nadużywania demokra 
cji wewnętrznej dla celów sprzecz 
nych z interesami Partii i klasy 
robotniczej; 

e) art. 27 - 30 - usprawnienie kie. 
rownicze Komitetu Centralnego; 

f) art. 31 - usprawnienie Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej. 

Dzielni „Geyerowcy" nagrodzeni! 
a) w art. 10 - 13 w postępowaniu 

przeciwko członkom, którzy po­
gwałcili dyscyplinę partyjną, m. 
in. przez działalność sprzeczną z 

Na tym kończę. Inne zasady strok 
tury organizacyjnej Zjednoc:zonej 
Partii mają charakter mniej zasad­
niczy, choć istotny, charakter raczej 
techniczno - praktyczny. W konklu­
zji WYrażam opinię, że ogłoszony 

projekt statutu Zjednoczonej Partii, 
który jest wynikiem szeregu wspóL 
nych rozważań i dyskusji, który 
opiera się na doświadczeniach 

WKP (b) i innych partii marksistow 
skich, stwarza odpowiednie ramy or 
ganizacyjne dla pracy, wa~ i roz.. 
woju Zjednoczonej Partii - awan­
gardy klasy robotniczej, bojowej 
Partii mprksistowsko-lenmowskiej, 
ideologicznie jednolitej, karnej i zdy 
scyplinowanej, której historycznym 
i najszczytniejszym zadarrl.em będzie 
zbudowa'1ie ustroju socjalistycznego 
w Polsce. 

Podniosła i piękna uroczystośt w PZPB Nr 3 
PZPB Nr 3 ma dobrą tradycję: za~ 

łoga podjęła hasło rzucone przez 
górników z Zabrza i jedna z pierw­
szych wykonała przed terminem 
plan roczny. 

Tych wszystkich, którzy przyczy­
nili się do tak wielkiego sukcesu 
PZPB Nr 3 można było w dniu 
wczorajszym widzieć podczas uroczy­
stości rozdania nagród zasłużonym 
przodownikom pracy. 

Tkacze i prządki . majstrowie 
i dziewczęta z \vykończalni. dyrek­
cja i robotnicy podwórzowi zebrali 
się wspólnie, aby tym razem otrzy­
mać nagrodę za dobrze WYkonaną 
pracę. 

Po krótkim przywitaniu zebranych 
przez przewodniczącego Rady Zakła­
dowej tow. ,„ewa11dowsldecro, głos za 
brali: S<:>kretarz Fabrycznego Kola 
PPR tow. Jan Toma i dyrektor na­
czelny t.ow. Radzikowski, który przy 

burzliwych oklaskach zebranych za­
powiedział wykonanie do końca bie 
żącego roku 24 milionów metrów 
tkanin, co stanowi poważną nad­
wyżkę zaplanowanej normy. 

W słowach serdecznych i prostych 
zwrócił się do zebranych prezydent 
miasta tow. Stawiński, wspominając 
z dumą okres, w którym - jako 
tkacz - stał za warsztatem. 

Z dumą o w~elklm sukcesie PZPB 
Nr 3 mówił przewodniczący Związ. 
ku Włókniarzy tow. Bursld. W imfe, 
ni:u władz przemysł·:>wych gorące po 
dziękowanie całej załodze zakładów 
złożył dyrektor tow. Olszewski. c 
przodownica. pracy tow. Borecka wy­
raziła pro.sto i bezpośrednio radość 
wszystkich swych towar1 ~zy pracy 
z niedalekiego ju:t Zjednoczenia kla­
sy robotniczej, do czego też i tutej­
sza załoga przyłożyła (przez przed-

terminowe wykonanie planu) skrom­
ną cegiełkę. 

Dzielni włókniarze PZPB Nr 3 zo­
stali w dowód uznania obdarowani 
upominkami. mającymi w skromny 
sposób WYrazić wdzięczność władz 
dla ich świadomego . ofiarnego czy­
nu. 

I tak tow. Burski wręczył prze­
wodniczącemu Rady Zakładowej 
czek na 100 tysięcy zł na npoininki 
noworoczne dla dzieci pracawników, 
dyr. Olszewski - czek na 500 t.ysłę­
cy zł na r<asę Samopomocy Kolll'teń· 
sklej, zaś prezydent tow. Sta.wlński 

prz~nał włókniarzom PZPB Nr li 
trzy nowoczesne. wyrcmontowanr 
micszltanfa, mieszczące się p1-zy td 
Franclszlul.ftB<kiej I Ziiwlszy. 

Okrzykami na cześć Zjednoczone 
Partii oraz odśpiewaniem Międzyna 
rodówki zako1'iczono tę podniosłą 
piękną uroczystość. (p) 

Milion złotych nagrody· 
dla zaloqi PZPH' Nr 29 
zo zwycięsrwo we współzawodnictwie międzyfobrycznym 
W dniu wczorajszym załoga PZPW I nagrody. 

Nr 39 obchodziła uroczyście swoje Kwota ta została decyzją całej za­
zwycięstwo w współzawodnictwie logi podzielona między wszystkich 
międzyzakładowym II kwartału, o pracowników ze specjalnym uwzględ 
tytuł najlepiej pracującego zakładu nieniem przodowników pracy i wie· 
branży wełnianej. lowarszta.towoów. 

Robotnicy PZPB Nr 39 postanowili Na uroczystej akademii. podczas 
wygrać i słowa dotrzymali. Cer.tralny której głos zabierali dyrektor na. 
Komitet Współzawodnictwa Pracy czelny tow. Pietn;a.k, prżewodniczący 
CZPWł. biorąc pqd uwagę jakość wy- Rady Zakładowej, tow. Cichecki ara!: 
produkowanego towaru, dyscyplinę sekretarze kół partyjnych i przodow­
pracy, oraz stosunek załogi do obo- nicy pracy, nagrody otrzymali: -
wiązujących zarządzel'1, przyznał ty- Żultowski, Szwanke, Ziemni::.k, Ant" 
tuł przodującego zakładu branży weł czak, Mikołajczyk, \Voj~k. Ciche# 
nianej Państwowym Zakładom Prze- cki, Głogowska. Adamek. Nowi'Ckt, 
nysłu Wełnianego Nr 39, wraz z Ludde.fewakl. Ga.mus I Domlnl11-li:. 
sumą 1 miliona z.łotych, tytułem I. (K) 

• 

• 

I 



Nr 322 (1106) KURIER POPULARNY 

Z n ajw~ższvm trudent lider ratuje punkt 

Widzew-Wisła 2:2 (1:0) 
• 

Składy druźyn. bez na mysł1' na Widzew, PRZEBIEG MECZU 
Goście: Jurowicz, Kubik, Flanek, JAKO KANDYDATA NA„. Ml- Wisła rozpoczyna grę zachowując 

Filek, Legutko, Waplennik, Cisow- STJtZA POLSKI, wszelkie środki ostrożności. N:m je-
ski, Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. bo tak korzystnie na tle gry „wl- dnak krakowianie zdążyli zapamię-

Gospodarze: Musiał, Słaby, Kopa- ś!aków" wypadli łodzianie. tać twarze swych przeciwników, w 
niewski, Paciorek, Konarski, Wier- Po raz pienvszy od ·wielu, wielu 3 min. strzał Fornalczyka odbił s:.ę 
nik II, Okupil'i.sk:, Fornalczyk, Ci- miesięcy dostrzegliśmy w zespole od gracza Wisły i piłka zmieniając 
chocki, Pawlikowski i Janas. łódzkim pewną powiązaną w ca- kierunek lotu WYiądowała w siatce 

Publiczności około 4.000 osób. łość myśl. Ponadto, wyznajemy to gości. 
- Dlaczego ciągle piszecie o Wi- po cichu z radością, nie przypuszcza Stroną atakującą jest Widzew. 

dzewie, nawet wówczas gdy osiągał liśmy przed rozpoczęciem spotkania, Atak jego dość często zatrudn'la Ju­
on cenne zwycięstwa, że d.nl:.':yna ta że poszczególni zawodnicy Widzewa rowicza. Wisła ogranicza się do wy­
jest słabo wyszkolona technicznie i na suchym boisku bez trudu potra- padów, na ogół nie groźnych. Jedy­
sukcesy swe zawdzięcza jedynie ~ flą często zmusić piłkę do bezwzglę nie w 25 min. dreszczyk emocji prze 
wyłącznie nies,otykanej ambicji?.„ dnego posłuszeństwa. Oczywiście, iż szywa widzów na trybunie, gdy 
zapytywał nas kilkakrotnie trener pewne braki techniczne niejedno- Kohut będąc metr od bramki pla­
tego zespołu Kamieniarz, gdy pod- krotnie zbyt rażąco rzucały się w suje w ręce Mus:ała. 
czas przerwy odwiedzal':śmy w szat- oczy, ale poprawa była aż nazbyt w minutę później kontratak gos­
ni jedenastkę ~odzian. widoczna. Najważni.ejsze jedn~k, że podarzy kończy się rzutem karnvm 

Brak czasu me pozwalał na ~rz."!-: v.>id~e"':'iacy nareszcie, nareszcie zro za rękę obrońcy. Egzekwuje Oku­
prowa~zenie z. t;enere~ dłuzszeJ zum:ieh na czym po~ega gra syste- piński. Piłkę wybija w pole Juro-
dyskuSJi, w ktore3 moghbyśmy u- mem „WM". Odnosi Się to przede wicz. ' 
sp~aw~edliv~i.ć nasze ii~!1ow;isko. w~zy~tklm do pary obrońców. Wczo Po przerwie Wisła bardzo poważ-
By o an: Jednak p;zykr~, _ze c.ąg~e ra3 n.e nie zab!era się do pracy. 
wlokło s1ę za nami to lllllę „dłuz- mogliśmy pozna~ KOPANIEW- . . 
nik", choc:laż często już w najbliż- SKIEGO, . . W 10 mm: jf?de!' z w!elu. przebo-
SZym meczu wyręczała nas znako- który całkowicie unieszkodliwił Ci- JOW Mamonia konczy się gorną cen­
micie z kłopotu jedenastka Widze- sowskiego i był najlepszym zawod- trą. 
wa, która swym sposobem gry u- nildem na bol~ku. Kopaniev.rski w Gdy piłka znajduje ęię nad po­
dzielała swemu trenerow: najtraf- porę wkraczał do akcji i rozsądnie przeczką, sprytny G-:acz zdążył juź 
niejszej odpowiedzi. zezwalał Cisowsk!emu na operowa- przygotować sobie odpowiedni grun 

Ale, czy ze strony zawodnU~ów nie z piłka po linii, spychając" !!o cik do operacj!: korzystając z za­
tego klubu tylko trener otrzymał w jak najbliiej chórągf~wki„ "w ty~h mieszania, wepchnął do bramki wyż 
tym sezonie celujące odpowiedzi na warunkach niebezp'leczny CisO'\vskl szego od siebie Kopaniewskiego, a 
tematy związane z tajnikami gry w odgrywał w swym ataku ra~zej źle następnie usiłował skierować głową 
p~łkę nożną? spełniającego rolę - statysty. p·lłkę do bramki. Piłka szczęśliwie 
Łodzianie przed amutny.:n aktem Motorem ataku Wisły - Graczem poszła na aut. Sędzia odgwizdał 

ł'OZBtania się z ekstrakla.sll postano- zaopiekował Się Wiernak II. Ten faul. 
wili widocznie przekonać i licznych młody piłkarz nie wiele jeszcze u-· W 20 min. kombinacja Okupiński 
teoretyków, że kwestia spadku z. mle, ale pamięta a jednym i to mu - Fornalczyk - Cichocki kończy 
L'!.gi nie zawsze dowodzi o słabości ułatwia :i:nacznie zadanie. Wiemik slę strzałem. Interweneja Jurowicza 
zespołu degradowanego, często de- nie czeka nim przeciwnik opanuje jest spóźniona . Widzew prowadzi 
cyduj": przypadek. . otrzymaną piłkę, lecz błyskawiczn:e, 2:0. 

Gdzieś dal~ko od ce~trum nuasta, jak jastrząb ląduje przy nodze wr'?- w okresie, gdy zdawało się, że 
na końcu dzielnicy Widzewa, w l?- ga. W ty.eh warunkach Gracz, um- wynik meczu nie ulegnie zmianie, 
kalu kL!bo~;ym zapadła decyz3a kający bezpośrednich starć nie du- w 40 min. Mamoń uzyskuje ple1w­
jedenas.tu dz1~lnych chłopców. ~o- żo korzyści przyniósł swej drużynie. szy punkt dla Wisły, a następnie 
s~ru:owiono me schylać czoła przed Bezbłędnie operował w roli sto- Gracz rzut karny za rękę widzewia­
mkt!U· . pera Konarski. ka zamienia na wyrównującą bram-

Nte wma w ~:l'.m. ł~dzian, że w-s;- SZYBKO OSWOIŁ LOTNEGO KO· kę. (w, 1.) 
bór pa?ł na naJ~ilnieJ.szych, na sko- HUTA, 

Str. 3 

ŁKS Warta 2:2 (1:1) 
ŁKS: - Szczurzyński; Włodar-1 Mecz stał na raczej słabym pozio-

czyk Łuć u· SoMyszewski Pietrzak, mie i byl typową walką o punkty. 
Łuć '1; H9ge~dorf, Patkolo,' Janeczek, I Gra byla ostra, miejsc~mi :iawet br;t 
Łąez i Baran. talna, przy czym sędz:~ me i:otraf1ł 

Warta: Krystkowiak; Weiss. Sta- zapanować nad sy!u.acJą. NaJleps~ą 
niak; Danielak, Groński, Kaźmier- częścią drużyny gosci byl. atak. któ­
czak; Dutklew~cz, Jóźwiak, Czapczyk, ry grał dobrze w polu i zdabywał 
·::;!trzypniak, Smólski. łatwo teren. 

Bramki zdobyli - dla Ł...-r{.5-u: - W ataku Warty na p~rwszą notę 
::.ącz i Hogendorf, dla Warty Smól- zasłuży~ z-dobywca obydwu bramek 
ski - 2. Sędziował Mohyla z Krako- Smólski. 
wa, widzów około 10.000 . 

lamovia - .AIS 4:0 (1:0) 
Zgodnie z tradycją, Ta.rnovia. oka­

z,ii,ła się· na. wła.snym boisku dru:tynq, 
nic do pokonanla. Aczkolwiek Slą­
zacy technlcznic byll lepsi, przccic-.i: 
muslell ulec żywiołowo grającym tar 
nov.rianom. 

W pierwszej połowle obie drużyny 
grają defensywnie, przez co pozba­
wione oparcia fo':.'macje o.fensywnc, 
łatwo traciły pilkę. Daplero w 29 
min. po płynnej kombinacji całego 
ataku Plrych II uzyskuje prowa.dzc-

nie dla Tarnovii. 
Po pauzie Tarntivla zwiększa tem­

po i ma już aż do koi1ca. zdecydowa­
ną prze\vagę. W 62 min. rzut k;arnY 
za rękę obrońcy, Roik II zamienia 
drugą bramkę. W 70 min. gry Koko­
szka strzela trzecią bTamkę, a w '75 
min. Pirycb li ustafa wynik dnia. 
Zwycięstwo Tarnovii w pełni zasłu­
żone choć zbyt wysokie. Widzów 
4.000 tys. 

-------------

Tomaszowskie drużyny A klasowe przyczynił się również arbiter - p. 
stoczyły dziś na dwu frontach poje- Bira. 
dynki z zespołami zgierskimi. W W Łodzi Concordia w spotkaniu z 
pierwszym meczu Lechia uległa Bo- zespołem łódzkich · kolejarzy straciła 
rucie 0:3 (0:3). pierwszy - punkt rem:.Sując 1:1 . • 
Goście byli zespołem zdecydowanie TUR łódzki łatwo pokonał Zjedno-

lepszym. Znakomicie wypadł dE·biut czonych 5:1 (4:1). Zwycięzcy byli za­
środk.owcgo napastnika - Matyni, równo technicznie jak i taktycznie o 
który zdobył 2 bramki. Zdobywcą klasę lepsi od Zjednoczonych, któ­
trzeciego punktu był Gałązka. rych wczorajsza porażka zepchnęła 

r.q.ecz był bardzo żywy, emocjonu. na ostatnie miejsce w tabeli. 
nujący. Sędziował b. dobrze p. Szper- Bramki dla TUR zdobyli Kraszew-
ling. ski ·i Smółka po 2, oraz Kozłowski 

W drugim spotkanLu Tomasze- - 1. 
wianka nieoczekiwanie, ale w pełni ZZK Koluszki wzbo:;acił się o 2 
zasłużenie wygrała z Włókniarzem ounkty kosztem ŁKS I B. Gośc:e ll;o. 
3 2 (3 O) B k . dl · z ó do =1.-u„sz„1„rn„\;.;"!J.-s""cv..__.·v„v„~„r„a""li ... 4.:1"""'("'1„:1001._. __ _ : . : . ram t a zwyc1ę c w z - •. 
byli Wędrak I, Wędrak II i Kwar­
ciany, dla zgierzan - Witkow3ki i 
Zalewski. 

W pierwszej połowie tomaszowia­
nie mieli zdecydowaną przewagę 
i mogli w tym okresie uzyskać zna­
cznie korzystniejszy stosunek bram­
lro'NY. Po przerwie inicjatywę prze­
jął Włókniarz. 

Gra ciekawa. walka ambitna, utrzy 
mana jednak w granicach objętych 
przepisami, do czego niewątpliwi€ 

A-KLASA ŁODZK.A 

l. Concoxdia 
2. Tt:R I.. 
S. "1ókniarz 
4. n01'Uta 
5. ZZK Koln!!zki 
6. Lechia 
'7. ZZK Lódź 
8. Toma•zow.ianka 
9. f lCS ID 

10. ZjednoczonB 

• 
gier st. pkt. •t. br. 

6 11:1 H:S 
6 10:2 U:t 
G 8:4 18:6 
6 8:4 t~:!l 
6 6:4 ll:lS 
6 6:4 9:12 
6 •1:8 10:11 
6 3:9 10:14 
6 3:9 10:23 
Il 2:10 7 :1:; 

rze kt.orych . w1dzewm~J· przepro- który w drugiej połowie meczu od­
wadzaJą. - .1ak nazY"."aJą. na Śląsku grywał nie większą rolę, niż popu­
po por~;-ce R~ch:' „p1erunsl~ ekspe- lamy Miecio. 
rym~nt , realizuJąc z powodzeruem W defensywie „widzewiacy" jedy­
SWÓJ pla11. . nie od czasu do czasu dla Mamonia 

Niewadził na deskach I 
w. f!lecz~ z W~łą - W1~zew 0 ma podnosm do góry semafor. otwiera­

ły. f1g1~l ~e ob~1ął 110-cm P~lusz- jąc mu wolną drogę na bramkę. Le­
kow, s1ęgaJąeycn po koronę mistrza woskrzydłowy Wisły był najjaśniej­
Polski.. • . , szym punktem w zespole gości i je-

lrgw · mistrz·e l dzi 
po zwycięstwie nad Włókniarzem 10:6 Wymk. renu„?"'.Y tego spotkania mu głóWnie krakowianie (poza sę­

kr'~y~dzi w~azrue gospodarzy. Ło- dzią oczywiście, o którym będz'.e 
dzi:ii1:e mogli w cuglach. rozstrzyg- mowa przy końcu sprawozdania) -
nąc ~o na własną koi:zysć, gdyby~ zawdzięczają uratowanie jednego W decydującym spotkaniu o tytuł Prawy prosty ląduje na szczęce Czar\ przegrał przez t.k.o. w Il rundzie t: 
26 mm. gry pny stame 1:0 dla W1- punktu mistrza Okręgu Łódzk.ieg-o drużyna neckiego„. I pod zrywiakiem ugina- Wojn~w.sklm. Obaj zawodnicy pry· 
dzewa Okupiński ~y~orzystał r~ut w ATAKU WIDZEWA CIĄGLE ,.Zrywu" zwyciężyła zespół „Włók- ją się nogi. Jest groggy. Jednak Sta- mitywni technicz.nie, walczyli pra· 
karny i. gdyby łodz.ilat;ii; pod kom~ PANUJE MAŁY CHAOSIK niarza", zdobywając tym samym ty- nikowski nie potrafi wykorzystać wie odkryci idąc nu gwałtowną wy­
m~cz:i Jeszcze . bardzi.~J uszczeln.li Pewnym usprawiedliwieniem tego tuł i kwalifikując się do pierwszej sytuacji. Czarnecki przetrzymuje do fi mianę ciosów. W drugim starciu 
d0Jś.c1e do ~ei. bramki . . . objawu jest fakt wycofywania głę- grupy w rozgiywkach o tytuł mi- końca rundy ratując się trzyma- Kubasiewicz idzie na deski, pod.nosi 

Nie będzie więc_ w tYI?- na1mrueł- boko do tyłu łączników, a często i str.za Polski. niem. Zwyci~ża na punkty Czar- I się szybko, ale jest oszołom:ony. Po 
szej przesady, ~ay stw1erdz1my, ze Cichockiego. Rozumiemy, :te zdekom Siły obu druźyn były mniej wię- necki. I dalszej wymianie ciosów zawodnik 
t~ raze1? w_ymk 2:2. właśni~ Wisła pletowany napad nie może rozwi- cej wyrównane, ale przed meczem W wadze piórkowej walka trwa Włókniarza opuszcza gard~ - jest 
moze zal~czy<; ?o naJSzczęśliwszych nąć należytej działalności. Chcieli- dawano więcej szan.s Włókniarzowi. I tylko dwie rundy. Zasada (Zryw) u-1 groggy. Sędzia przerywa nierówną 
~wych os1ąg:z:1ęc sportowych W ?ie- byśmy jednak, aby w roku przysz· Zryw sprawił SWYm kibicom miłą lega w II starciu kontuzji oka i walkę i odsyła go do rogu. Zryw 
zącym se~orue. Je~zc~e na 6 mm~~ łym Okupiński um!ał inicjować rai- niespodziankę zwyciężając 10:6. zwycięża Kaźmierczak przez t.k.o. 'prowadzi 10:4. 
przed koncern łodmame prowadzili dy na skrz,;'"dle, Fornalczyk stał się Zwycięstwo zdobył zasłużenie i rw- Widownia nie straciła nic na tym, I W wadze ciężkiej doszło do da-
2:0. . . bardziej ruchliwy, Cichocki nie prze sunek punktowy meczu wiel'1llie od- gdyż spotkanie było bardzo brzyd- wno oczekiwanego pojedynku Ja. 

A więc sensacJa. trzymywał piłek, Pawlikowski zdra daie układ sił. kie, obaj zawodnicy walczyli nie- skóły z Nicwadz:iłcm. 
Zastanówmy się za tym, czy Wi- dzał większą bojowość, a Janas na- Bokserzy Włókniarza walczyli du- .czysto i chaotycznie. Jaskóła z miejsca przeszedł do a-

dzew grał t~k doskonale. czy też uczył się w peh1ym biegu centrować źo słabiej niż w poprzednich spot- Kawczyński przegrał na punkty taku, narzucając niezwykle szybkie 
Wisła była medysponowana. lewą nogą. kaniach. Zawiedli najlżejsi: Kargier, z Krawczykiem. Zawodnik Włóknia- jak na wagi ciężkie, tempo. W po-
. N~wet przy J?r~esadnym wypel- Do Musiała nie mamy poważnych Sta.J.lkowski i Kawczy11ski. Spra- rza raził powolnością i niezdccydo- łowie rundy prawy sierp rzuc8 Nie-

ruamu zasad goscmno~c1 o ?rze ze- zastrzeżeń. ustawia się w bramce wiali wrażenie przemęczonych prze- waniem. Nie potrafił w żaden spo- wadziła na deski do „6". Wstaje o­
społu ~:akowskie~o me mozn'.1 w.!- z wyczuciem, interweniuje w nie- trenowanych. W drlJiynie Zrywu sób znaleźć drogi do korpusu prze- szołomiony. Jaskóła niepotrzebnie 
raz.lć się pochlebru_e. Gdyby me ko- bezpiecznych sytuacjach z pewną ru rozczarował Niewadził, którego Ja- ciwnika walczącego z odwrotnej po- wyczekuje pozwalajac przeciwniko­
lor koszulek i znaJome twarze na tyną i znajomością swego zawodu. skóła już w pierwszej rundzie po- zycji. Krawczyk wygrał zasłuźenie. wi na odpoczynek. W drugim sta~­
bolsku, każdy obiektywny obserwa- WCZORAJ MUSIAŁ NICZYM NIE słał do „6" na deski. Brak spotkań Werdykt w wadze półśredniej wy ciu walka nie traci na temrrie, ale 
tor spotkania wskazałby wczoraj USTĘPOWAŁ odbił się bardzo ujemnie na zawo- wołał gorący ~rzeciw widowni, któ Niewadził walczy bardzo ostrofaie 

Jurowiczowi, który zaliczany jest dniku Zrvwu. Jei:t wyraźnie bez ra nie godziła się z ogłosz<;>nym dążąc do częstych zwarć. Runda dla 

G b · · p Jnnio (W) 21 do najlepszych bramkarzy w Polsce. formy i brak mu kondycji. . punktowym zwycięstwem K1jew- Jaskóły. Trzecie starcle przyno!!l 
Qr OrntO• 0 li : Nie należy jednak tego ukrywać, źe W wadze muszej ani Kargier ani sldego nad Szczapińskim. W pierw- zmianę na korzyść Niewadzlłfl. Ła­
Garbarnia: _ Jakubik; Ziemba, wskutek słabszej gry obroń~ów, też Stasiak nie zdradzali początkowo szym starciu zawodnik Włókniarza pie „drugi oddech", stara się uprze~ 

Rakoczy· Lasiewicz Tyranowski, mniej pewnie na swym stanowisku specjalnej ochoty do walki. Pierw- zdobył lekką przewagę punktową, dzać ciosy przeciwnika, co mu się 
Bieniek;' Parpan, z;tor.sl~i. Nowak. czuł się bramkarz gości. sza runda mija na badaniu się. Obaj ale dwie dalsze rundy należały bez- niekiedy udaje. Runda wyrównana. 
Foryszewski, Kucharski. w obronie jedynie Flanek um-:ał walezą na dystans. biją rzadko 1 spornie do Kijewskiego. w sumie wygrywa na pun!tty Ja-

Polonia: - Borucz (Sosnowski): hamować napór Widzewa. Kubik l tylko z doskoków. stosując przy tym W wadze średniej Trzęsowski skóla. 
Przygoda, Pru~ki; szczawiński, Brze trójka pomocy Wisły często bezra- za niskie uniki. W drugiej - inicja- zwyciężył na punkty Taborka. Wal- Walki sędziowali: w ringu - Sie--
7.0WSki, Jaskól: .Jaźnicki, •,vołosz, dnie biegała za śladem piłki, poda- tywę przejmuje Sta~iak. jest szyb- ka prowadzona była •w szybkim tern- roswwski, na punkty - Kubiak, Si­
Gierwatowski. świcarz, Ochmański. wanej bezbłednie przez '.lapastn!- szy mR lepszą prace nóg. Kar!!ier pie. Trzęsowskiemu nie udaje się korski, Czernik. Publ:iczn'.:. cl 2000. 

Mimo że „Garbarnia" ostatnie pól ków Widzewa. sprawia wrażenie zmęczonego. Cio- początkowo uzyskać przewagi nad (Kry.) 
godziny' grała w 10, gdyż kontuzjo. SŁÓW KILKA NALEŻY PO- sy jego idą najczęściej w powietrze. starszym, ale o wiele ruchliwszym 
wany luż przed przerwą Rakoczy SWIĘCIC Rurida dla Stasiaka. W trzecim Taborkiem. W drugiej rundzie Ta- C · I 2 b L • musiał, na skutek odnowienia się sędz.iemu zawodów Aleksandrowi- starciu Stasiak otrzymuje napom- borek słabnie, dochodzi do częstych rQCQV!O Strze 0 romal 
kontuzji, opuścić boisko, wygrała 7.a czowi z Warszawy. Arbiter zawo- nienie za trz:vmanie. Chcąc odrobić zwarć. Za trzymanie otrzymuje dwa i remisu1·e z Legi~ 0:0 
wod)•, dzięki ambicji i ofiarności. dów szczególnie po przerwie popeł- utracone punkty przechodzi do gwał napomnienia co przypieczętowało '"t w 20 m inucie po przerwie przy nil kilka „subtelnych" błędów. Od- townego ataku. Kargier jest bezrad- jego porażkę. WARSZAWA. - Mlsłrzawskie 
stanie 1:1 Gierwatowski zaprzepa- nosiło się dziwne wrażenie, że p. ny, nie może zdobyć się na kontr- w półclę:!kiej Kubaslewicz spotka.nie IUaisy państwowej Craco-
ścił doskonałą okazję. Aleksandrowicz kieruje się w da- atak, przegrywa i to strucie. a zara- ----------------: via - Legia rozegrane w Warszawie 

Garbarnia zdobyła prowadzenie w nym W'Ypadku„. uczuciem. Nle mo- zem i walkę. LIGA I w ob.ecności 10 tys. wldz6w za.kota. 
4 min, gry przez Kucharskiego. po gliśmy dopatrzyć się przewinienia, W walce .,kogutów" Stanikowski cz3•ło się wyilikiem remisowym 0:0. 
rzucie wolnym bitym przez Parpana. gdy p. Aleksandrowicz pod bramką popełnił zasadniczy błąd taktyczny 1. Wisła g~~r 5~6~ti' st~is W obu zespołach wybijały się forma.-
przy czym zawinił tu Borucz źle obli- Wisły odgwizdywał wątpliwe spalo- n"'cvrtuiac się na walke dPfensywną. 2. crar.ovla u 36:14 39:26 cje defensywne. Ponadto ldasę dla 
czywszy lot piłki. W 9 min. po przer- ne, lub dziecinne faule, których nie Z tak rutynowanym bokserem jak s. Ruch 25 29:21 68:37 slel>le stanowili bramkarze, z któ-
wie Polonia wyrównała przez Jaźni- było zresztą :r.a wiele. bo podobnie Czarnecki nie mogła mu ona przy- ~: t~~ ~ ~;~~ ~tra rycb Skromny był Jednak lep$1;y. 
ckiego. Wynik ustalił Kucharski w jak Widze\'.r i Wisła, mlmo wysokiej nieść sukcesu. C~rnedd z miejsca 6, zzR 25 26:24 4'7:46 Go§cie przeważa.li tylko w ostatnloh 
~7 min. po przerwie, dobijając strzał stawki grała fair. zdobywa przewagę Cio!;:V popular- 7. P-0lonia w. :!5 24:26 . 41:-18 30 min. spotkaniach. Reszta gry na.. 
Zatorskiego. Małe te błędziki, hamujące atak nego „Mmzvnka" nie robią na nim 8. Ł. K. s. ~ ~~;~ ~i;~ le:iał& do wojskO"l\'YCh. których atak 

Sędr.low.,Pł Andrzejak z Łodzi. Wi- jednej z walczących stron wskazy- wrażenia. Drugie starciP prz:-;nosi 1X: ~:1t:"1a 25 22 ,28 ą8:56 był jeEzcze sla.bszy, niż 111'..Pad lD.'a-
r.i:ów okołn 10 tysir,cy. wały, że sędzia również był zasko- dal$7.ą przewagę Czarneckiemu. Kon 11. Ga:rbnrwn 211 22:28 38:50 lmwlan. Cracovia uzysluiła. 2 br:imkł: 
- - .,. czony wynikiem 1 mimo woli dumał try Stanikowskiep,o nie dochod-zą ce- 12. Polon!A (Bytom) 2.; 21:2!0 4'7:5G 

1 
jedna, przed przerwa., d1·ug:11 '!'.aś po 

DALSZY CI1\G WIADOMOSCl o mistrzowskim tytule. Ale cóż te- lu. Pod koniec trzeciej rundy wi- }!: ~::~ ;g fg;g~ ~t: 1 zmianie stron, lecz sędzia żmudziń-
SPORTOWYCH NA STR. 4. mu był winien Widzew?.w downia przeżywa mają sensację. ---------------ski nie uznał ich • 

• 



Str. oJ: 

Dzieli w Lodzi 

ł. __ r_e_re_.1_„_11_: _·_··c_d_ll_v_t_'_'m_e-~o--l4_4_·_18.....J' 
f?Zilm:jszeJ nocy dyżun.ljlJ. apteki: 
KAspr:rkiewtcza (Limanowirlucgo l), JA• 

rneca. (l'!otrkoWl!ka 193), Pastorowej (La­
i:•ewn1c~a 120), Pawłowskiego (Plotrkow­
ua 30d, Rychtera <Narutowicza 4:l.l. 
R;mb1eltflskie~~ <Gdańska !!()), Szymafl 
•";lego (Rok1c.1ń.9ka 8). S.:lindenbuch~ 
CSrcbrzyń1•ka ti7), Zundelewicza (Piotr­
!;:owska 25). 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 13 (Gmach OfiZZ). 

DZ.:ś o g. 15 1 19.15 „GODY WESEL­
NE" - widowisko ludowe. 

rEATB KAJ\IERALNY 
DOMU ZOLNIERZA 
ut. Daszyilskiego 31. 

Dz:lś o godzlnie 19 mln. 15 sztuka Te­
rence Rattig:ina pt. ..KADJoJT WIN. 
SLOW". 

,,Wyższa 
Akcja MO 

s f.er a'' pijacka 
w n~ny.ch lokalach 

.Nr 32Z (11Q6'1 

J 

W sobotę wieczorem Milicja Oby-1 zadaniem było ujęcie elementów -
watelska zorganizovvała akcję, której przestępczych ·i spekulacyjnych slru- Gr m" · · ~ c" 

piających się w bardziej ekskluzyw- „ ZW~ C za n hR'iO 

I nych lokalach nocnych naszego 73:61 "' ec::z·.u ~łi;wa.c&~;m 
miasta. li"' J! 

l\Iccz plyw..icki, rozc;;rauy wnoraj na :!OO m, i;tyiem dowiil ~m w l<Ollkmcncjt 
: W wy,niku .. obławy" zatrzymano 1.>ascnlo polski - l'.'1C w Lo<:zi mi1:uzy blmlni!J, ICM c~s .Je •o. Je&t slaby. 
1 lk 6b • ód kt' h 1 ·1· · gdyń~lóu „Gromem'', a mkjsco\vym Men pliki uoll.nej, l•to%7 o•lbył si<.: po. 

l '.<i a os wsr oryc zna ez 1 się „I limo-. ceru" :r,aJ;ończ:vt sie :i.rryde&tw<'m :m pro<:r::.m "' 1;:1wodów. 1.a!io1iczył si'1 
r~vnież pijacy zakłócający swym za- g,„:;ci ,„ "tosunl<u 73:1i1, r. 1!""ydom1.u~m zwyclestr.ern :;ospodan;: 

•\DRIA - ul. 1.1a;sz. Stall na t • • O µol"ni.co łodzian zaclceyotowal.y konlru 1 ~~ gioeunku 8: . 
„Noc w Casoblance" - godz. 13, 13, chowaniem nocny spokój miasta. roucj" ~l'ńskio, w lttó,•ych Icp~zc 11yly ::a, W. nifd 1technieulll zawodów: 
20, w niedzielę 14. . wodniczki zespołu gcGci. llrnk ~'" staTc{· 100 m, styl. d1•wol. 11ań - l) Ti>h$"yre 
JT!lm dozwolony c!la miodzleży. Zatrzymanych doprowadzono do chorej plywaczl;i Bogue,r, lrtó:;,~ ,.,, Jrnt~!.: W> 1,29,'.l lUi-u; :l) Jiowal•ka <:F> 1,35,ll mJ 

BAŁTYK - ul. Narutowicza llO: K ·· R łl M:O d.zi zn:dtl.>ienh si~ nio mar.la. st'll!'tować i lli _ n.10; :;) C:tajl;owsim. IQ) 1,44,8 min. 
„Dzieci ulicy" - godz. 16. flS.to, ~1. ompanu UC •U • g e sporzą- oltccuotlć {;il'śil}ka, nl:itwił o~omowi z=>-1 ::oo ~. styl. J.:las. 11:mów - 1P Dob10~ 
w niedzielę 13.~. dzono odpowiednie protokóły. danio. 1 --10?.i;l;i <J;') 3,07,6 mi..i.; 2) G-.t,vl:;?i; (G) 
Film dozwolony dla m-!odzleży. „Grom" rv\\nfo~ 11rzyjcclml w siu. :Izie 

1
. 3,1;',3 min,· 3) Za.w:ldrl:i (O) 3,11.3 ntln.; 

BAJitl\ - ul. FranclsZkańska Sl: Okazało się, że zatrzyrrumi pijacy osłabionym bez mistrr.yni P.ols!d Di!tlzl. 4J 1\cza <~ S::-S::,8 min. 
„Gilda'• - godz. 17.20, 20, w niedz:elę należ" do tzw. ••''~SZeJ· sfel"""", tJ·. s7.óimy i Sithow~!lie;;o,_ l1t6ny zo;;_t::li zn. 100 m: styl. u,,~ol. p,:inó'! - 1-~ l\lar. 
15.30. „ "J~ ·J uicszeni y1rzcz kwrnwurntwo s.ekCJI ~a lek cl!lcw;lu-Jera pn l:Gu,V mm.: 3) Ja!.kle. 
Film niedozwolony dla młodzieży. i.udzi, którzy - nic pracując - zdo- cc,m:=:en:ic zi>!'l.<Jtlzeń k!erown.clw. 1':11„1.!. ,.;c1. lG> l:IS,!l min.; -1 8obz2alr. • 

GD'li'Nl/\ - u1. oaszynsl!:111go %. zn·.you" wy\..olah· tlui;c z:iluter„~ownnle ·lliO p. ,t~·I. l<lrs:i-ci<n~·m pal! - 1) lla. 
„Program aktualności krc.j. I zagr. bywają jakimś sposobem pleni:ądzc i zatom;'t120ił)· m1 .,-;dowr.i pooia·J 1000 wL ii11:1ńcwie20 (JlJ 1:14p niln •. ; 2) Zalewska. 
nr 39'' - godz. u, 12, 13, 16 17, rn. i •Jrzeznaczają je na alkoholowe ro~- dzÓw Itto'ir.!Y byH śn-iatlkalfli sz<'r~C"'l cie <G> l:Gll;; 1'1i!l.; :u, !lfltka Wl 1:51,s· min.; 
19, 20, 21. t ka, .'eh poj~l!ynJ-..ótr. Uczsp1-zcc!nie nr:j. 4) P.-·l.łli:0\7SkR. ' 

HEL. - ul. Le;;1onow 2:4: rY\•.rki w lokalach. 'Wi<.:~"j «mOt>ji c'.-osit:i""czył ~·Jicig na 11)\J ~OO m. ~~~ l. :;nbictow. '111 !Jan6w - ]) 
TEATR ,OSA" (Dla mło<lzlety) ruel~:.,7 ~t;ylera dowoin~-m '': l•onkurenc~l I WJtc7.ak .n~> l::l.2 mip.; 2) Kurc;k (G' 

zac!lodnla 43, tel. !40.IYJ „uczenf1!ca 1-ej A'' .... :;:oaz. 16. 18, 20. m~skicj, w ~tórym .fora ~FJ!mowlC1~). n1_c 1 1:~e,:J r.11n.; 3) Sm1e::::-k:ih;hi (00 1::1-ł,2 
C dzi 

1 
~ \V ruedz1elę 14. rozt.;t.r7.ygnuł bi{'~~u v. 1~1'.ltnom l Ot!ik1! :rn~.;iwt. • 

0 en'.1 c o 19 .• o, w n!edz!elę !\.1UZA - Ruaa Pabianicka· M·:inhlewsl•lm ((irom>. C'-a~ oba z·•wolln1 l l..O!l n. st. tlowolny111 r.hlonców Vt hot\. 
~ godZ. l~ .1 19,30 „PEPINA ". Ostatnie dni. „Krążownik Wares" - •godz. 18. 20. OGŁOSZENIE. Jc6-..c 11!" je~t wprnwdzi" re "1Cloicyjn~·. ufo 1 k-:>.rcneji lokalne.i - 1) Stll.l1owAJ.i (li' 
Znitki ~~zne. WJ{rótce .,PORWANIE SA- •w niedzielę 16. zarząd IA!cjski w Łod.z! - W;i."'<lz;:ił Go- n~ os!ablcuk w~ników wplyn<.>la ~u)•t n:i..f2:5S,5mCn.: 2) n~"'·ljl~Jd (F) 3:08,6 ndn.; 
BINEK· z J. Węgrzynem I H. GrU\Zecka. Fllm dozwolony dla młodzieży. . pC'd~rC7y - zakupi 4 _wozy n.i. l~e>lach chlorowana gor;ic?. woc!a, w l,(órc.i <>>ęż. \:Il Zleli>'.sk· U CB 3:lli,'i mln.; 4) 8t.-.:ał. 

TEATR KOMEDO ~~UZYCZNEJ „PicM1 'l'ajgi" - godz. 16, 18.30, 21, IV ncścl ~ m. sz~c!c:-mycll oraz 2 ro1wug1 na tlJ cba~. , l!Y.l m. st:,:J. kle.s,vcznnn panów - 1) 

I 
POLONIA - u1 • P:otrkowska G7. ogtt.."UCJ\\'ttllYch w dobr:-,•m stanie o pojem_ I~ było z:"!.r.o<lt.i~om p:Jdczns w~„·Acign oi!. j !wwtki •};) 3:16,S mi.„. 

.,LUTNIA•. n1cdz 13.20 I~ok.ch ogum.ionych 'V dobr~1n1 c!,an~c, „,Ic..rtwa. ttctb~c WC'Z!l!'ajsz:•ch ~..avrocl6w·j Jirzyż::t.nO,Vfłki (G) J,30.0 1n1n.; 2) ,11..-.or_ 

Godz.. lł.15 „PIĘKNA HELENA" ope:
9 
I PRZEDWIOSNJE - Zeromsklego 'i~/>8. Z""1oszeni.'.l należy klerować do Wydz'.a· i. młotlemn !'!:i-w:>l·owi „Fi•.nowca", prze-I in:•,.; .Jl Gnwlak <G> 1,M,5 mJn, 

Piotrkowska 243. Film dozwolony d!a młodztezy. 0 no:'moocJ do 3 ton. 

1 

ic•t n:<.jwlekszq. ~cn~acl'ł ol1ecm•go scio!m ~lti (F) 1,30,3 min.; :'I) .KrO"'!!lcc Cf!'> 1,33,ł 

komiczna w S aktach (5 odsłonach) m!.l· „P:>Jcdynek•' - godZ. 18. 20. w n!o- lu CC'·J><:idarczeso, ul. Legionów nr. 1-0. sdo llJ Int młotlsz..,mu '" :!lo.rcl1lewsldc. 1011 m. :;ty!. gr:r.I.>. paii - 1) '.fciffcyrg 
!!y°ka J. Offenbocha dzielę 16. 3 pl<:~;c,, pokój nr. to \"' godz.'nilc!l od o, ~o. \n"óźy tlohrc w:,nil•i n:> pnyulość'. j ((I 1.112,7: 2> l\faślnkiewlrz (1'') l,5Z,7 mi. 

!Om dozwolony dla mlodz!eźy. do 1~ , I B1111iccl<i równ.id ua•1·i >:al le dm<' wnl\;I! " nut· !i) Kosi 1n.o„;sJ•a (~ 2,ll:t.1 mln. 
PA~STWOlVY TEATR POWSZECH~Y ROBOTNIK - ul. K!lińskóęgo 178: T "d·· dnia 19 list.opad~ lS-J.8 ro•·u c11nr<"blewsldnt m• !:0() ,n . .stylw,. rlow'-'l.' :ZCll m. shl. do-r.•. pano'" - 11 Marchie,.. 

Łódź, 11 Listopada :u „Cygańska milo§{:" - godz. 16. 18 30 .c ~. - - -. 'I nyin -tl7ie przc_'t„·•' n!nzn 1cimit'. 1'ii1•m1.1 'I "ki (U\ 2,36,;! min.; .\:) Jlt>n~cki \F> 2.!l7Jl 
Codziennie 

0 
godz. 

19
.
15 

grana ie>t I 21„. ~ nicdz: .1~~30.. zarząd Miejski w Lod7J. u"o~„:;·„il, że 'll3Jeiy <lzlr.ia.j t:o ct.olów~' 1 m•n.; i;nb<"'U.ł;" (J!) Z,li2,0 m!n. 
ś1>.1etna satvra r. Erenburga p: ... LEW F,l„ 111ecloz\;o cnJ ct!a mlod~lezy śn,Jnlo<1 ·sfa:t'owcórr rnlslti. Z lo1lz!:m • lGll m. t~'l. ':l.M. J>::mów Ioh31. - 1) Ko 
NA PLACU". ROi'\l.\ - '_li Rzg.lWSl'.a 84: dol:\"7.C \',:\'":l„,u j(•St.CUI )o:-t1"<lwdl,l.i. 1-tó. 1 z" (},") l.~~;,!I tnin.; '.1).1\.(>'.;~cl<l l,S6,8 mln.: 

DZID przSdstawfonie .sr.>rzed.1l:n.e „o:t.:itm Moh\;cnnln" - godz. te, ~~ , QO!::,OSZEN/A DROBI\ 1-. rv phu:,„· ;pr..-cr!"em u,·y-kał wc:>!e ule.!~') ""lmkl 1,4S.O min. • 
• · w mcclzlelę lG. , 1- · u zl}· wynik n:> ~::o m. dyl. l<l::i&}"l"'lll 1!1. · l'O.'l '"· 6t3 '· !?"rzh. )l:u>o•x lokaln. - 1) 

PA~STWOWY TEATR . ~1lm dozwolony db ml?dzieży. ;..;aJ.;Iniojszyru p1rnlote:;> 7.crpol':' gniici j "''·"""ik <F> 1,~8.~ 111;n~: 2) .Zitlb»sl;.i 1,::0'.i,4 
WOJSKA POLSKIEGO REKORD - tli. nzgowslca 2: . 1 • e .- Q ('I byh tym!l:ltyczn.'\ znwodn:rr.!<' '.i;l'1r,<,yr(·.,~nn.: m L1!\7l!DUO.VEK! l,31„8 mln. 

Jaracza 
27 

„~:> z I~ronJ.t.t.~dtu" - gcdz. 18.~o. ----· ___ _ _ l•tiira „yr,rała 100 m. ~.h·l. ilm..-oln• .1 i ll}O m. fityl . ..:oh·oln:vm pnuów lokal. -
D .. . 20,.,Q, w med.~. 15,30. or REICnEn _ specJal!sta, ·vcneiyczne g!il1ic(o\\:ym nral'. !H"lY~·'Llf';,.!l:i fli<:.tlo'.o:t:~ l), :Oom:ii1slli 1,22:2 ~!_lin:; 2l BtrzaJkow~ki 

_ 7-;" o godz1:nle ~9,15 p~pu[arna komedia Film doi-;vmlony a:a m1odZ.:eży. sl;ó:nc, r;ldcwe (zaburzenia), l?oludmows c1.<:>słw:i sw1•i;to •es11oh1 w szhfo<'"' 3'>1!l~ 
1

1,z..1 '"'"·; :1~ Z1chu~l" 1,2!,l m1n. 
~,,.esl.a Jan.a„ D1uy p„: „TGRASZKI STYJ,OWY - ul. Killiisklego 123 : nr ~6 dmirn siódma wieczorem. -90I m<:'1rów ~ti·!ei;. zmi~!mym. . • \>:100 m. >.mic~. - „Filmu-wie~": \Vit. 
Z DIABŁEl\I • .,Slo.:;~ra lcko.in'' _ godz. 1 a.~a . lS.3o, - _ :\ol~-rct.:""·sk1 z;:tw o:!ł. ~gz:":n1ny "\·.a o_ c:i~~.:, DobTowo1fłlu. ;JCr.11.l .lS,9 n1ł11 • 

.20,SO. w nicdz. lł,30. nr mea. SIENKO KSAWERY 'SpecJaU- st;i!nl rok W. S. n .. r. mfr.1,, t:o nic-u1ły l :."·l Grom!:. ~n:fi:-s:::chal•ld, •»:ryżanow~ki, 
'IEATR „SYRENA„ TRAUGU].'TA l 

Dz.J.ś o god:zlnle 19 m!n. 30 ,PANI PRE-
ZESOWA". • · 

POlOEDZIALE.K.22 LISTOPAf>A 1948 r. 

_ 11.40 „Uczymy się śpiewać" - audy 
CJa • szko1na słowno.muzyczna clla kla.5 
~łoa.s"2r!!h, 11.57. Sygnał cza...<u i Hejnał. 
1~.04 W~ośc1 południowe. 12.20 Kon 
:;ert ~~~tó~, 12.15 Audycja dla wsi. 14.00 
.i'i ~1eJSZeJ prasy, 14.35 Menuety od 
l!al dna do Schuberta, 14.55 Koman.itkaty 
lo>.00 Audycjo. slowno_muz:vc:ma. 15.!lO p~ 
gadanl~ aktnn:}na. 13.30 MMZopeje czyli 
:;06łd_z1elnie ryba.cl· e" - pogadrln"kń, 15.45 
:.fu';;) !'a popubrre., 1?_.00 Dzienni-le, 16.W 
„O ZJednoczan.tu Pm-tu Robotniczych" _ 
P?g:v.lanka ą1a młodzieży. 16.50 „Pora.d 
ma nauczarna. po::::a.tkowe:::v w walce z 
8f'llfabety.zme:n•' - po~anka. 17.00 
Koncert. rozrywkoy<y. 17.50 „Złoto. na aro 
da kac1 Ajtkul_owy_ch" po.gcda~lm~ 
18.~0. ~udow-~ pi('Gm węgi."'•~k!ie. 18.15 G. 
Ro=:.n1 - I ... wartet Nr 1 F dur na. flet 
ktc.rn!':t, ta.got i róg. 1s.35 .. u1ic;.ka mam 
tor11:i - 15 odc. powieści rsd!owej 18 50 
·}!"z~c spotkania z Loerinem Kovii·„ ·_ 
f ~l:eto2. 19.00 KJ.asa robotniC7~'1. wita czy 
t>~l~- ~ongres Zjr:dOO<ld'--nitl. 19,10 I. Stra: 
"u:,J;i - Fragmooty z SWty arlti€stro 
w~J p~. _ „Hist.aria. zołnierza.". 19.25 z cyk: 
lu., „S:i;lw:e~ działaczy robotniczych" -
„nspomruerue o Teodorze Dum.cm". 19.40 
„W.szeclm~ro. Radiowa'', 20,00 Dzieru~. 
:!i.OO. Remtal fortepianowy S. Ante.la. -
pl::l.ni.sty węglerakiego, !ll.30 „Okneia" -
mo!lteź slucho.wi.skowy, 22.00 Muz;'U{a po_ 
wa~. 22.30 I'-wadran.:: muzyki rozrywko_ 
weJ z płyt, 22.45 Koncert życzei1 (cz I) 
22.68 9m6":· progr •. lok. na jutro. 23.0Ó 
OsU.trae wmdomo.§c1, !!310 Muzylta ta 
nc=a, 23.20. Program na jutro. 23.3Ó 
Koncert eyczen (cz. II). 

Fl'm <lo?.wolon:v dla mlodzletv s:a chorób skórnych, pęcherza, weneryc? ~·Y."". . ,, , • l P~u;a\ 4
•
2
'"' m!

11
• ~ • • • 

!:WIT - Bałuc::1 °R:vnc!~ 5: • ny-·h przyjmuje t<:itl!islde~o t!I• W go· Z ,lT!lllł>TÓW „Fd.no\~ca. • ko.Ol"Zl .:t:uto_ . .:..;:100 l • !-.'):l•<'n, n.!1 - 1.1 (~rom 0•.0-
„Narzeczona z Turkmenii' - godz. u.; dz"~iach 13_ 14 t "ts-tl! Tel~ 2r.;.~. •.2~2 wali w 1'«?nkarcncJ:ich lol:'rlfa~·~h 1:6 :.-uzo ( S!•m:m·.~k:i, !'•tl:?.._ 'J:cisr'C°P<'I .„22~ n_im. 
20, w niedzielę 16. ' · a • _ I ła<!U}" ..-~·m'< uzy•li".! I'łnw•I: li! 100 n ~ty 2) F•lmo~••CC IJ•ownlsl~, • fr.5fo"!.!P.W'rl:. 
Film dozwolony dla m!odzfe~y. lr·m "9:rib:ł'"!<•wym. Uó" leż \V td '•<' .k~- / lmlikot•!'ka) :ó.:;o,o min. 

T~CZA - ul. Plotrkowska IOBl f.( U pn O i 'i przed a.:. rcnc.ii dol!nc . wypailli Zil'lii>sl;i I i J,e_ 1 !b: ~il ~· st) I. dowol_. pani>"' - ;i> C.rom 
,,Dz\vonnik z Notre Dame'' _ godz. 1e --·-------· „---· ~ wa.ndowskr. "-itn-nnw(łld v:p~a!7t~1?c ,-.:-·nrrnJ ~„!O,O m n; ~\ ~~tn0\•:1ee: 2,·~1.1 11~1~. 
18.30, 21, w niedzielę 13.30. 
Film nledozw:>lony dla mlodz.iety SPRZED~"\I sam-OChód 1

1t. inny. - Oglą_ 
TATRl' - SienJr.lewtcz3 · dać od goclZkly 10-15, A. Urban!a ·, ul. Polonla-{Byt ) uch 2:1 (1:1) 

„Przygoda na wakacjach'' _ e;oclz. I?. \V.schodn_1a_1_1f_1_~ . ..:------------
1F9!Jm21' w niedzielę 15. - ,7.,...,..~.bi·on- a'okumentv Polonia (Bytom) odniosła zasłui:o- Kul!k z przeboju zdobyv,·a prowa-

1 dozwolony dla młodzieży - .... .,. ~· "" - .~ WłSLA - ul. o~szyńsk1ego :: ne zwycięstwo nad Ruchem. Ju:i: w dzenie dla Polonii. Pod koniec t11eczu 
„~chórz" - iiodz. 17 19. 21. w n!e- ZAGUBIO:SO Irnrt.ę RKU. dawód osobls· pierwszej połowie bytomiacy powin- Deptała ZQstaje kontuzj:owanx l,..za-
dzielę 15. ty, o:ej.niczak A.ntru1i, gm. Bielawy, pow. ni prow<.dzić różnica kilku bramek. stępuje go w bramce Wic·::zorek. lt:?.-
li'llm <lozwo1c:.uy ct1„ mlod21ez:r . w.·. ie<„ y;;eś w ... ·~ew starl" Polon'" za!!rała bar·,~1?~ an1b'i•nic i, wody prowadził Winiarski z Ł-0dz]. 

„W5e1.11:!e nadz~efc" - i;ooz. i:; 1s,3D, ZAGUBIONO legitymację służbową P.P. była zespołem lep~tym we wszy. Widzów 10 tys . WLOKNIARZ - l.l!. zawadzka l~: ...- „ ~ • I 
::.1. w nfodz. 13,30. ' F.l.im Polski, na nanvisko I\•!khalalt J"n- stkic'h lini:::ch. W afaku b1•ak było --·--- ---·-··--~ ---
Fll.:n dozwoLony dla mlcdzle±y. nusz, Wapien.na .u. dyspozyci·i st"Czałowe' Drużyna Ru Tl Duel'ut_r 2·f 

WOLNOSC - ul. Napiórkow::ltiego 1&: ----- -- -· -- ,_,,_ · •· - i!. · -- t\liHH~; 
„Dzwonnik z Notre Dame" _ godz. ZAGUBIO:S-O kSią'.łeC!llkę Ubezp\eczal..'li chu w;~stąpila bez Brema, którego • . 
l~. 17.30, 20, w niedzielę 12.30. Społeczne,. cywińsJca Hele.na Rybna 11. zastqpił Deptała i Bartyii na miejscu Gi;;sµc.duze zagrali b. ambltme 
Film niedozwolony dla młodzleżv. ,._._...,._._._._._ ..................... ._ .... --.-. ..................... ._, którego zagrał Drag.ca. Pierwsze mi- Gfi[!.rnie stawiając wszystku na. jed-

Z.\CHĘTA - ul. Zgierska 21l: nuty gry r>~'lleża <lo Ruchu, który jed n::, kirtę. Niestety atak kh nie po-
~\~~~az?:1~t~f;0.- godz. lUO , 26·30• u„ Ł. wygrywa na1;: nie potrafi ·wy"!s. -:irzystać kilku tr~fil wyk~m.~yst:ić Hei:q·cll pozycji 
Film dozwolony od lat 16. dogodnych sytuacji pcdbramkowych. pctlb:-ar::iltc.\Yycb 1 :ta.pr:.:tpaśelł szan. 

turniej gier SpOrtOWyth Nz.stępnic inicjatywQ przejmuje Po- se na. zwyc}ęstwo. Do SO min. wynik 
MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki - Wlęciwwsk!ego SS, otwarte od 
10-17 prócz ponle<lzlaltrow t piątków. 

Prehistoryczne - Plac Wolnoścl Nr lł, 
czynne codzlenn!e od tG-17 prócz ponle­
<lzlalków 

Etn11;;-raflc-.:ne Plac Wolności Mr H, 
czynne cod:zlennle od IG-17 próez pon!e­
dzlałków, w niedziele t ś~ięta od n-l't. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku S!enlde• 
w:lcza czynne od godz. lll-17 prócz po­
n!ed::iałków 

SpóldzielDla P!astykbw - ul. Plotr­
kowsl.'11 102 - W~-stwwa prac mAlarskleb 
r.ueczys.łn\V3 S!etni:i~kje~o 'lt'-vart.a od 
~odz. t0-l3 

O§rodek Pr01>agandy Sztul<l - Pa„;: 
im. H. Sienldewlcza - Wystawa obrazów 
olejnych, temper 1 rysunków artysty ma­
larza H. Krycha. otwarta codziennie od 
16--13 i od 15-18. w niedz. I święta od 
10-18. 

W turnieju mlędzyu~elnianym w 
piłce ręcznej z\>rganl7.0wanym z ini­
cjatywy łódzkiego AZS w ramach 
„Tygodnia Akademika" podwójny 
sukces odniosła. drużyna, Urti.wersy­
tetu Łódzkiego, która w finale piłki 
koszykdwej pokonała. zesvół Poli. 
techniki Łódzkiej 22:16, a w piłce 
siatkowej wygrała z Politechniką w 
stosunku 2:1 (13:15, 15:10, 18:16). 

lonia. Szczegó~nie szybko zagrywaj,1 me!:'zu był remlsow~· 1:1. Do-piero 
skrzydła, które wyrabiają trójcę na- al;;cjn. ·solowa, Gc;gclcwi.;lti~o prze. 
padu doskonale ipozycje. AtaJ:: Ruchu sądzil.a. wynik n'..I. k<lrzyśt' poznania­
ogr<micza się do sporadycznych \Jy- Itów. Piei".vszą bramkt~ dla ZZK zd.~· 
padów, z których jeden w 20 min. był Anioła. w 22 min. zaś wyrównał 
uwieńczony zostaje bramką zdobytq_ w Sł min. llfot:y~a z rzutu karnego. 
przez Przeched:ę. Po:Ionia dąi:y do Widzów 10 tys. 
wyrównania. co jej się t.Tdaję w 31 -----------
min. Wiśniew.ski po zagran·u z Ceg­
lark"i.em przechodzi obro<1ców i o­
strym strzaiem pod poprzeczkę uzy­ a 

Sz.czególni4' to ostatnie spotkanie skuje lbramk~. AZS (Warszawa) - Wisła 30:~, 

(16:lfi) bylo bardzo zadęte i stało na do5ó Po zmianie pól tempo gr>· nieco 
wysokim poziomie. osłabło, Ruch lekko przeważa, lecz 

Za od . "' bez sb.-utku. Słabo zagrywał Cie.;tlk, 
. ~ om przygląda.Io się około aOO ~ctióry przez kilkanaście minut nic 

w1dzow. oddał an.i jednego strzał.u. W 20 mln. 

YMCA (Łódź) - wa~ 26:2:! 
(11:14) 

TUR (t.ódź) Zgocla 63:43. 

nym .słm,yem opowie tę samą hlstoriQ, którą Clyde J domu doktora. Na clźwięk dz--vonka drzWl otworzy! 
opowiedział aptekarzowi w Schenectady. Clyde du- smn doktór. . 
szy jej nie zrozumie zupełnie. A że nie pójd7Je z nia · G · · · 
razem do doktora będzie ·e· łat . . · · Dol-.tor lenn wbrew przewidywamom Shorta 

. . ' J .J. . wieJ: . . . . i Clyda był typem konserwatywnego małomiastecz-
a.h C~uJąc Jednak P~tr:zeb~ 1sc1e kobiecą. JakieJs mo- kowego lekarza. Pmvażny, przezomy, normalny, lek­

r 1eJ podpory, zw:roC1ła się do Clyda,. uJęła :reg~ rę- ko religijny, uzhr-0jony w przekonania, które sam 
ce i patrzył.a na m~go, pragnąc, aby Ją utulił, zeb~ uwci.żal za liberalne, a które, h'ioś istotnie liberalny 
przekonał. ze będzie wszystko dobrze, żeby się nie mvażafoy za ciasne i zacofane. Dzieki jednak igno-
bała \ · · 1 ' · · h · d ·; · " ł ··: . . . . . ranCJl uazi, m1Jącyc z n1n1 o czynienia, mog uwa-

Clyde był tak zdenerwowany, że uważał za ko­
nieczne,. by uc~yć. ws~ystkiego Robertę, natchnąć ją 
od~agą i .ei:erg1ą, ze me zdawał sobie sprawy, ile nie­
delikatno~c1 było ~v jego słowach. Słysząc to wszystko, 
Roberta Jasno poJmowała! że ona sama musi ponieść 
konsekwencję ich stosunku, że Clyde chce wyraźnie 
ukryć. si~ poza nią i o niczym innym nie myśli, tylko 
o sobie, pragnąc wykręcić się od wszystkiego jak 
najmniejszym kosztem i bez kłopotu. 

Ni~ był:> .Juz nułosc1 w sercu Clyda. Wyczytał żać się nawet za uczonego. Stykając się często z głu­
wszakż~ w JeJ ~warzy tyl~ uczucia i dawniejszej wia- potą, z nieuświ'.idornieniem, czasami z trzeŹ\vym są­
~·y ,w. m:go, ze uwolnił ręce z jej dłoni, objął ją dem, energią, ni2 trzymał się uparcie własnego zda-
1 uscisną! gorąco, aby tylko dodać jej odwagi. nia, umiał przystosować.si~ i do ludzkich pojęć. Był 

- Idź już, Berti. Już wiesz, co masz mówić ,praw- to niski, krępy jegomość z wielką okrqgłą głową i cie­
da'? Czy panujesz nad sobą dostatecznie? Zobaczysz, kawyrni rysami twarzy, o bystrych żywych. ustach 
ze jak ·znajdziesz się u doktora, to nie będzie takie ·i sympatycznym uśmiechu. Krótkie, szpakowate wło­
trudne. Z pewnością ... Teraz idź, zadzwoń, a jak ci sy zaczesywał z czoła z nieco wiejską kokieterią. Miał 
otworzą, powiedz, że chcesz się widzieć z doktorem już pięćdziesiąt osiem lat, był żonaty, miał troje dzie-. 
na osobności. On oarazu zrozumie, o co ci chodzi, ci, jeden' z synów studiował medycynę i miał obj~ć A jednak mimo wszystko jakże mocno kochała 

jeszcze tę jasną twarz, smukłe, delikatne ręce, ner­
wowe gesty... Rozumiała, że podsycał jej odwa­
gę do czynu, do którego wykonania sam nie miał od­
wagi, nie miała jednak o to do niego żalu. Puszczała 
mimo uszu jego rady, gdyż postanowiła sobie co in­
nego, nie będzie go oskarżała przed doktorem, poco 
ma ją uważać za istotę upadłą, to byłoby zbyt przy­
kre i bolesne, powie mu, że jest mężatką, że jej mąż 
nie ma jeszcze środków na utrzymanie dziecka, jed-

i sam ułatwi nawet. praktykę ojca. 
Obdarzał ją jeszcze innymi podobnymi, radami, Wpuściwszy Robertę do poczekalni, bardzo pospo-

ona za.ś, widząc ten brak przejęcia się jej położeniem, licie urządzonej, poprosił ją, .aby poczekała, zanim zje 
tak naprawdę rozpaczliwym w tej chwili, odsunęła obiad. Po chwili ukazał się we drlwiach gabinetu. 
się nagle od niego. róvvnież pospolicie urządzonego, gdzie stąło biurko, 

- Poczekasz na mnie, prawda? Nie oddah~z sif'. dwa krzesla i kilkn medycznych instrumentów. Za-
stąd bardzo? P~edeż niedługo "Yvr&:ę. pro.sił ją tam i podsunął k1·zesło . 

Powiedziawszy to, pośpieszyła przez bramę, toną-
cą w cieniu nocy i wbiegła na ścieżkę wiodącą do (d. c. n.) . 
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